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Przyznanie Nagród Stalinowskich za  1951 rok
MOSKWA (P A P ). —  Cała prasa radziecka opublikowała pierw

szą, część uchwały Rady Ministrów ZSRR o przyznaniu Nagród 
Stalinowskich za wybitne prace w dziedzinie nauki, wynalazczości, 
literatury i sztuki w roku 1951.

Pierwsza część uchwały rządu radzieckiego dotyczy przyzna
nia Nagród Stalinowskich znacznej grupie uczonych radzieckich.

Za wybitne prace naukowe przyznano ogółem 93 Nagrody Sta
linowskie, w tej liczbie 9 nagród pierwszego stopnia po 200 tys. ru
bli każda, 28 nagród drugiego stopnia po 100 tys. rubli i 30 na
gród trzeciego stopnia po 50 tys. rubli.

Za podręczniki i prace popularno - naukowe przyznano dwie 
nagrody pierwszego stopnia po 100 tys. rubli, 7 nagród drugiego 
stopnia po 50 tys. rubli i 17 nagród trzeciego stopnia po 25 ty*, 
rubli.

NA CZESC 60 ROCZNICY URODZIN PREZYDENTA RP BOLESŁAW A BIERUTA
Chłopi Lubelszczyzny zakładaj:)

nowe spółdzielnie produkcyjne
j postanawiają zw iększyć wydajność z  hektara

(Od naszych korespondentów)
Wezwanie chłopów z gromady Siedliszczki, pow lubelski 

odbiło się szerokim echem we wsiach Lubelszczyzny.
Mieszkańcy gromady Bokinka 

Królewska, pow. bialski zobowią
zali się dla uczczenia 60-tej rocz
nicy urodzin Prezydenta Bieruta 
zlikwidować w  swojej wsi 16 ha od
łogów i wyremontować budynek 
szkolny.

Bardzo liczne zobowiązania zgła
szają koła Gospodyń Wiejskich z 
powiatu lubartowskiego i łukow
skiego i tak-: koła Gospodyń W iej
skich w Firleju, Przypisówce i Se
rocku zjednają nowych członków 
do swego kóła i kola ZSCh. Koła 
w  Gołaszynie i Cieńciaszkach współ 
zawodniczą w  podniesieniu hodowli 
zwierząt. Chłopi z Antonina i Ku
nowa zorganizują zespoły uprawowe 
dla zagospodarowania 6 ha odłogów 
i zorganizują spółdzielnię produkcyj 
ną do 15 kwietnia br. Gromada Bo
rowin współzawodniczy z mieszkań
cami Kunowa w  lepszym i szybszym 
zorganizowaniu spółdzielni produk
cyjnej na swoim terenie. Chłopi z 
Górki Lubartowskiej postanowili 
zakończyć organizację spółdzielni 
produkcyjnej do 1 maja br. Gospo
darze z gromady Tarło organizują 
zespół dla uprawy 8 ha ziemi, miesz 
kańcy Dąbrowy obsieją gryką odłogi 
W swojej wsi, członkowie koła ZSCh 
W Grotowle postanowili ożywić pra
cę Komisji Rolnej dla szybszego za
kończenia kontraktacji ziemiopło
dów.

Koło Gospodyń w  Serni
kach podniesie hodowlę drobiu, 
zaś gromada Nowa Wieś rozszerzy 
hodowlę inwentarza żywego. Chłopi 
z Kamieniowoli przeprowadzą sie
wy wiosenne siewnikami, z Rokitna
— zbudują boisko sportowe, z Ce
gielni — oczyszczą drogę do Czemier 
nik. Podobne zobowiązania podjęli 
mieszkańcy gromad: Brzostówka, 
Nowa Wola, Annobór i Serniki.

Chłopi w  województwie lubelskim 
popierając projekt Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej na
dal przystępują do współzawodnic
twa o uzyskanie wyższych plonów 
rolnych i podejmują zobowiązania 
gospodarcze.

I tak: chłopi gromady Wólka Pań
ska, pow. Chełm, zobowiązali się 
podnieść plony roślin kłosowych do
14 q, to jest o 2 q więcej z każde
go hektara, zaś plon roślin okopo
wych o 20 q na każdym hektarze. 
Ponadto w 105°/o wykonają do dnia

Nowe zobowiqzanin
podjęli pracownicy 
Okręgowego Zarządu Kin

Wiele zobowiązań zespołowych i 
indywidualnych podjęli pracownicy 
Okręgowego Zarządu Kin. “ 2  
już donosiliśmy. Obecnie napłynęły
dalsze meldunki.

Tow. Leon Wośniewski wykona 
3 kompletne instalacje elektryczne, 
posługując się z a o s zc zę d z o n y m  ma
teriałem. Przyniesie to 549 zlotyc 
oszczędności.

Pracownicy Sekcji T ra n s p o r to w e j
— Marian Parakowski i Stanisław 
Janasz przejadą na sa m och od a ch  
marki „Chevrolet“ po 60.000 km 
bez generalnego remontu.

Zobowiązania podniesienia jako
ści pracy podjęli również ob. ob. 
Pałkowski, Zamolski i pracownicy 
Działu Kadr.

Ogólna suma podjętych dotych
czas zobowiązań wynosi ponad 
€6 ty?, zł.

15 marca br. kontraktowanie upraw 
roślinnych, wykorzystają wszystkie 
s iew n ik i SOM i prywatne, aby w 
100"/o wysiać zboże maszynowo oraz 
w  ciągu 6 dni wykonają siew zbóż 
jarych.

Członkowie rolniczej spółdzielni 
wytwórczej w, Moniakach, pow. 
Kraśnik, celem powiększenia bazy 
paszowej postanowili założyć lucer- 
ndk na obszarze 1 ha i wzywają 
wszystkie spółdzielnie produkcyjne 
w województwie lubelskim do zakła 
dania jak największej ilości lucer- 
ników. Jednocześnie spółdzielcy 
przyjęli wezwanie do współzawod
nictwa zainicjowane przez spółdziel 
nię produkcyjną Kamienna Góra, w 
zwiększeniu zasiewu izepaku jarego 
i uzyskaniu większej wydajności 
plonów z ha.

Gromada Jadwisin, pow. Łuków 
podjęła współzawodnictwo z groma
dą Majdanów w  uzyskaniu większej 
wydajności z hektara, a gromady 
Tomaszewicze, Ruski i Cer oprócz 
powiększania plonów, zobowiązały 
się w  terminie wykonać akcje siew
ne.

Chłopi w gromadzie Drozdawlec, 
pow. Radzyń kupili plac pod szko
łę, przy czym zobowiązali się do 
dnia 20 maja br. bezpłatnie zwieźć 
100 tys. cegieł na budowę gmachu 
szkolnego. Ponadto zobowiązali się 
zespołowo obrobić 75 arów placu, 
a zebrany plon oddać Państwu.

Inicjatorzy czynu produkcyjnego —  robotnicy »Pafawagu«
z honorem realizują zobowiązania

WROCŁAW  (P A P ). — W  liście uchwalonym w czasie uroczystego zebrania inicjatorzy czynu produk
cyjnego na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja —  bojowa załoga wroc
ławskiej Fabryki Wagonów „Pafa\vag“ , po podjęciu zobowiązań o wartości 1.250 tys. zł, zapewniła Pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej: „Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzyszu, te cala nasza załoga nie będzie szczędzić 
sił i energii dla wykonania z honorem złożonych Tobie zobowiązań*'.

Ambitne słowa przerodziły się w 
czyn.

Poszczególne grupy robocze wpro
wadziły nowe, przodujące me
tody pracy — Żandarowej i Aga- 
fonowej, Korabielnikowej i  Kowa
lowa. „Szybciej, taniej i lepiej" — 
hasło to umieszczone w  halach pro 
dukcyjnych jest w pełni realizo
wane przez robotników „Pafawa- 
gu“.

Na stalowej konstrukcji toru

suwnicy, w wydziale budowy wago 
nów towarowych, czerwieni się 
wielki napis: „Dla uczczenia 00 
rocznicy urodzin Pierwszego Oby
watela Polski Ludowej —  Tow. 
Bieruta wyprodukujemy 20 wago
nów ponad plan“ .

Halę tego wydziału opuściły już 
w ciągu ostatnich 10 dni dwa po
nadplanowo wykonane wagony to
warowe.

Przed naradą produkcyjną 
organizowana p rzez »Sztandar Ludu« I ORZZ

Go należy uczynić, by zakłady produkcyjne
n a s ze g o  w o je w ó d z t w a  w y k o n a ły  p r z e d te r m in o w o  

roczne plany produkcji?
By odpowiedzieć na to pytanie, redakcja „Sztandpru Ludu" i Okrę

gowa Rada Związków Zawodowych organizują w niedzielę 16 bm.
o godz. 11 w  sali .WRN (ul. 22 Lipca) wojewódzką naradę produkcyj
ną korespondentów zakładowych, przodowników pracy, racjonalizato
rów, dyrek- >rów, działaczy partyjnych i związkowych, zatrudnionych w 
zakładach produkcyjnych.

Bezpośrednim celem narady jest dopomóc związkom zawodowym, 
by mogły skuteczniej, niż do tej pory, współdziałać w  wykonywaniu 
planów produkcyjnych.

Każdy uczestnik narady powinien przez śmiałą, bojową krytykę 
niedociągnięć dyrekcji i związku zawodowego przyczynić się do zmia
ny stosunku do zagadnień realizacji planów produkcyjnych ze strony 
aktywu związkowego i kierowników poszczególnych zakładów pracy.

Cenna będzie również wzajem na wymiana doświadczeń.

Z frontu akcji siewnej w pow. lubelskim
(Od specjalnej ekipy »Sziandam  Ludu«)

P iotrków Z roku na rok wzrasta zaintereso
wanie chłopów gminy Piotrków 

siewem rzędowym. Plan pracy siewników miejsco
wego SOM przewiduje obsianie 2.10 ha, podczas gdy 
w roku ubiegłym obsiano 110 ha, a w roku 1950 
88 ha. Wiosną 1949 r. tą samą ilością 13 siewników 
obsiano zaledwie 40 ha. Dotychczas zawarto umowy 
na obsianie 80 ha. Zawieranie dalszych umów z chło
pami jest w toku. W  siewach wiosennych będą objęte 
akcją pomocy sąsiedzkiej 43 siewniki, stanowiące 
własność indywidualnych rolników.

Wspomnieć też należy o działalności kułaków, 
którzy starają się odwieść mało i średniorolnych 
chłopów od zamiaru zaprawiania ziarna siewnego, 
chcąc w ten sposób wpłynąć na zmniejszenie wyko 
nania planów gospodarczych. Gromadzkie podstawo 
we organizacje partyjne, jak i koła ZSCh muszą roz 
winąć bardziej ożywioną działalność uświadamiającą 
i informować ogół pracującego chłopstwa gm. Pioti- 
ków o korzyściach, jakie daje zaprawianie ziarna 
siewnego.

l/ fjm nnńw  SOM w Krzczonowie dotychczas 
M ł u ł U I I U W  n(e wyremontował wszystkich 

siewników. Jest to wina kierownika SOM, tow. Jó
zefa Muchy, który został usunięty z za jm ow anego sta
nowiska. Nowy kierownik SOM, tow. Poleszak, zo
bowiązał się przygotować siewniki do chwili rozpo
częcia siewów.

GS w Krzczonowie sprowadziła dotychczas zaled
wie 30% swej puli nawozów sztucznych, podczas gdy 
inrte gminne spółdzielnie powiatu lubelskiego zdążyły 
całkowicie zaopatrzyć się w  bogaty asortym ent na
wozów sztucznych.

7p m h n r7v p p  ^  Wiosennej akcji siewnej na te- 
Lr.IIIUUIZ.yUG re n ie  g m in y  2 emborzyce wezmą

udział 24 siewniki S O M  i  około 100 s ie w n ik ó w

z pomocy sąsiedzkiej. Plan pracy siewników SOM 

przewiduje obsianie 285 ha, zaś siewników, wypoży
czonych mało i średniorolnym chłopom w ramach po
mocy sąsiedzkiej —  ok. 500 ha. Dotychczas SOM za
warł umowy na zasiew 250 ha. Załoga SOM podjęła 
zobowiązanie na zawarcie umów i na obsianie przy
najmniej 350 ha.

Kilka gromad gminy Zemborzyce — Abramowice 
Parcelacyjne, żabia Wola Mętowska, Dominów Par- 
celacyjny i Zemborzyce Kościelne zastosują w tym 
roku po raz pierwszy zespołowy siew rzędowy. Pole
gać on będzie na jednoczesnym wyruszeniu na pola 
danej. gromady przynajmniej dziesięciu siewników 
tak, aby siewy w tych gromadach trwały nie dłużej 
niż 2—3 dni, a siewniki mogły być natychmiast użyte 
do pracy w innych gromadach.

Podkreślić należy, że z inicjatywy sekretarza gro
madzkiej podstawowej organizacji fartyjnej w Domi- 
nowie tow. Tadeusza Lackowskiego — pomocnika 
mechanika SOM, plan remontu siewników i spraw
dzenia ich gotowości do pracy został zakończony na 
10 dni przed terminem. Jest to dużą zasługą zarów- 
no tow. Lackowskiego jak i kierownika SOM, tow. 
Michała Wosia, oraz mechanika, ob. Stanisława De
nisa.

W  wielu gromadach na terenie gminy Zemborzyce 
członkowie Partii podjęli zobowiązania, że do prac 
wiosennych w polu wyjdą jako pierwsi, dając tym 
przykład innym chłopom. Zobowiązanie takie podjęli 
m. in. towarzysze z kol. Prawiedniki, wzywając do 
współzawodnictwa towarzyszy z Dominowa. Ambicją 
członków Partii w gm. Zemborzyce jest również ter
minowe zakończenie prac siewnych.

W  meldunkach nadesłanych do 
wydziału współzawodnictwa załoga 
narzędziowni donosi:

„W  ramach zobowiązań wykonali
śmy o 5 dni prz-ed lęrminem płytę 
traserską dla wydziału odlewni, dzię
ki wydajnej pracy przekroczyliśmy 
harmonogram o 320 godzin robo
czych. Przodują szlifierze Franci
szek i Jerzy W it oraz tokarz Jan 
Madej“ .

W  wydziale budowy pudeł do 
wagonów osobowych poszczególne 
brygady robotnicze wysoko prze
kraczają swoje zobowiązania. M. 
in. zespół spawaczy Tadeusza Duch 
niaka, który zobowiązał się w  cią
gu marca br. wykonać 4 ramy — 
wykonał już 2 ramy.

W wydziale wykończalni, dzięki 
wzmożeniu walki o oszczędność ma 
teriałów metodą Korabielnikowej, 
racjonalnej gospodarce energią 
elektryczną — koszty warsztatów 
obniżyły się w ciągu ostatnich 10 
dni o dalsze 2 proc.

Pafawagowcy zwycięsko realizują 
zadeklarowany Prezydentowi czyn.

172 tys. ziolych
zaoszczędzi załoga  
Zakładów Drzewnych nr 5
w Z *  wadówce

„Drogi Towarzyszu Prezydencie —
piszą do towarzysza Bieruta robot
nicy Zakładów Drzewnych w  Zawa- 
dówce. — Widzimy, jak pod Twoim 
przewodnictwem coraz pomyślniej 
rozwija się nasza ukochana Ojczyzna
— Polska Ludowa. Z każdym dniem 
zmienia się oblicze wsi i miast. 
Wiemy o tym, że fylko wzmożoną 
pracą zdołamy przyśpieszyć socjali
styczne budownictwo w naszym 
kraju, dlatego też, chcąc uczcić 
Twoje Święto, podejmujemy nastę
pujące zobowiązania:

Warsztaty Mechaniczne naszego 
zakładu postanowiły w  2-tygodnio- 
wym terminie wykonać dźwig do 
ładowania oklein do wagonów, po
sługując się materiałem złomowym. 
Skróci to znacznie czas załadunku 
wagonów i wiązania oklei. Pracow
nicy tego działu zobowiązali się 
również utrzymać wszystkie ma
szyny i obrabiarki w  pełnym ru
chu, oraz nie dopuścić do awarii.

Dział Fryzam i — zwiększy wydaj
ność pozyskania fryz o 2 proc. oraz 
przeszkoli do dnia 18.1V.52 sześciu 
robotników na wykwalifikowanych 
fryzarzy.

Pracownicy Hali Traków —  zobo
wiązali się wykonać plan kwartal
ny produkcji w  126 proc., a do 
dnia 18.IV przetrzeć dodatkowo 
120 m sześć, surowca.

Pracownicy Deszczułkarni wypro
dukują do dnia 18.IV.1952 1.500 m 
kw. deszczułek posadzkowych po
nad plan uzyskując równocześnie du 
że oszczędności w  trakcie produk
cji.

Również robotnicy zatrudnieni w 
Hali Okl«in wykonają 6.500 m kw. 
oklein ponad plan.
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Nowe propozycje radzieckie w sprawieHiemiec
wywołały olbrzymie wrażenie na całym świecie
Naród niemiecki powitał je z entuzjazmem

Nota rządu radzieckiego w sprawie traktatu pokojowego z Niem
cami oraz projekt, formułujący podstawowe zasady traktatu pokojo
wego, odbiły się niezwykle głębokim echem na całym świecie.

Berlin W Niemieckiej Re 
publice Demokra

tycznej ludność gromadziła się przy 
głośnikach radiowych, które tran
smitowały tekst tego dokumentu. 
W  ciągu bardzo krótkiego ' czasu 
rozchwytano nadzwyczajne wyda
nie dziennika „Neues Deutschland", 
zawierające tekst noty. W  miastach 
i  wsiach NRD odbywają się wiece, 
na których ludność niemiecka w y
raża podziękowanie rządowi ZSRR 
za nowy krok, zmierzający do po
kojowego rozwiązania, kwestii nie
mieckiej.

Agencja ADN donosi z Niemiec 
Zachodnich, że od zakończenia woj 
ny żadne polityczne wydarzenie 
nie znalazło tak silnego oddźwięku 
w  Niemczech Zachodnich, jak ostat 
nia nota. Agencja ADN donosi, że 
mieszkańcy Norymberg! 1 innych 
miast zachodnio-niemieckich powi
tali z entuzjazmem propozycje 
Związku Radzieckiego.

Ostatnie w ia d o m o ś c i s p o rto w e

w Moskwie
Polska — Węgry 12:8

MOSKWA (PAP). — W  dalszym 
ciągu międzynarodowego turnieju 
bokserskiego w  Moskwie Polacy wal 
czyli z Węgrami. Do spotkania tego 
Polacy wystąpili osłabieni brakiem 
kontuzjowanego Chychły. Już przed 
meczem Węgrzy prowadzili 4:0, po
nieważ Matloch w  w. lekkiej i Mu
siał w  w. lekkośredniej mieli nad
wagę. Mimo jednak tak osłabionego 
składu Polska zwyciężyła 12:8.

Wyniki poszczególnych walk: (za
wodnicy Polski na pierwszym m iej
scu): w. musza — Kukier po ładnej 
walce zwyciężył Karpatiego, w. ko
gucia — Kasperczak zwyciężył wyso 
ko na punkty Erdela, w. piórkowa
— Woźniak, walcząc w  wyższej wa
dze przegrał nieznacznie na punkty 
z szybkim Horvathem, w. lekko- 
półśrednia — Kudłacik pokonał zde 
cydowanie Budai‘a. W  drugiej run
dzie Budai po silnej kontrze Polaka 
odpoczywał do 9-ciu, w. półśrednia
— Krawczyk pokonał Zachorsky‘ego, 
w. średnia — Nowara przegrał w  
stosunku 1:2 z Plachym. Przez 
wszystkie trzy rundy Nowara ata
kował, jednak Węgier bardzo do
brze kontrował. Mimo doskonałego 
finiszu Nowara walkę przegrał, w. 
półciężka — Grzelak zwyciężył w y
soko na punkty Fazekasa, w. cięż
ka — Gościański zwyciężył przez 
poddanie się Kapociego w  trzecim 
starciu.

Praga

^  vmzm
Niepełny album

Korespondent z Bonn gazety 
„France Soir" donosi, że pewien 
niemiecki wydawca — Burda w y

dał w Offenburgu 
(strefa francus
ka) wielki album 
z fotografiami, 
sławiącymi w y
czyny Wehrma
chtu podczas os
tatniej wojny. A l 
bum zawiera m. 
in. zdjęcie Gude- 

riana, który był „najzdolniejszym 
i najbardziej ukochanym ze wszyst
kich generałów niemieckich" oraz 
fotografie z wkroczenia wojsk hi
tlerowskich do Paryża.

Album musi być rzeczywiście cie
kawy. Wydaje się nam jednak, że 
zapomniano o zdjęciach z Oświęci
mia, Majdanka i Dachau, no i o fo
tografiach z... Norymbergl. Bez 
nich album, mówiąc delikatnie, 
bardzo traci.

_  W

Wszystkie dzienni
ki ogłosiły pełny 

tekst noty Związku Radzieckiego i 
projektu w  sprawie traktatu poko
jowego z Niemcami. Dokumenty te 
znajdują się w  centrum zaintereso
wania społeczeństwa.

Budapeszt ■Węgierskie gazety 
opublikowały peł

ny tekst noty i projektu Związku 
Radzieckiego w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami. Dziennik 
„Sabad Nep“  pisze, że „wnioski ra
dzieckie są nowym doniosłym kro
kiem w kierunku pokojowego roz
wiązania jednego z najtrudniejszych 
problemów narodu niemieckiego 
Związek Radziecki udzielił pozytyw 
nej odpowiedzi na apel rządu NRD 
w sprawie przyspieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego. Projekt odpo
wiada polityce, którą konsekwent
nie realizuje Związek Radziecki wo
bec Niemiec — polityce odpowiada
jącej zasadom poczdamskim.

Projekt rządu radzieckiego witają
z uczuciom gorącej wdzięczności
wszystkie narody Europy", t
P a rU 7  . Propozycje radziec 
i C 5 3 Ł  k ie . w  sprawie
traktatu pokojowego z Niemcami 
zajmują czołowe miejsce w  prasie 
francuskiej. „Ce Soir" pisze: „Zw ią
zek Radziecki domaga się zwołania 
konferencji czterech mocarstw, by 
omówić projekt traktatu pokojowe
go z Niemcami".

Dziennik „Monde" zaznacza, że 
„wnioski radzieckie wymagać będą 
zapewne starannego przestudiowa
nia".

Dziennik „France Soir" zaznacza, 
że tekst noty radzieckiej „będzie 
przedmiotem głębokich studiów w 
Londynie, Paryżu i Waszyngtonie".

Londyn Wszystkie dzienni
ki zamieszczają no 

tatki o nocie i projekcie ZSRR w  
sprawie traktatu pokojowego z Niem 
cami. Dziennik „Times" zaopatruje 
wiadomość na ten temat w  tytuł: 
„Nowa nota radziecka w sprawie 
Niemiec. Propozycje odnośnie trak
tatu pokojowego".

Dziennik „Star" umieszcza notat
kę o propozycjach radzieckich pt. 
„Rosjanie wzywają do rozpoczęcia 
rokowań w sprawie Niemiec".

H ARRY TR U M A N  I  JEGO DRO G O W SKAZ

Prowokacje amerykańskie w związku z t. zw. »sprawą katyńską«
demaskuje uczony czechosłowacki

PRAG A (P A P ).  —  Pod tytułem „UCZONY CZECHOSŁOWACKI OBALA PROW OKACYJNE W Y- 
M YS IA  A M E R YK AŃ SK IE " dziennik „Litfoya Demokracie zamieścił oświadczenie profesora medycyny 
sądowej na uniwersytecie Karola w Pradze, Franciszka Hajeka, opierającego się na swoich osobistych "ob
serwacjach i na bezpośrednich dowodach uzyskanych na wiosnę 1943 r. na miejscu zbrodni hitlerowców 
w lesie katyńskim.

„Zeznania świadków przesłucha
nych przez samych hitlerowców —  
pisze prof. Hajek —  wykorzystane 
dla ogłoszonego wówczas przęz nich 
sprawozdania, były niejasne i 
sprzeczne.

Rozstrzygające były zatem inne 
okoliczności, a przede wszystkim 
stopień rozkładu zwłok. Zwłoki za
chowały się bardzo dobrze, jedynie 
w  pewnych wypadkach brak było 
miękkiej powłoki w  okolicach cie
mienia, ale stawy nie były oddzielo
ne, zachowały się nosy, wargi, pal
ce, nawet skóra na ciele. Jeżeli po
równamy to, co tutaj znaleźliśmy z 
tym co zostało znalezione w maso
wych grobach na trasie tzw. pocho
du śmierci od zachodnich granic 
Czech do Teresina, a zwłaszcza z 
tym co znaleziono w  masowym gro
bie w pobliżu Bohusodoya, gdzie ze 
zwłok, mimo, iż leżały one pod zie
mią jedynie 6— 8 miesięcy, pozosta-

Premier Gottwald na potężnym  wiecu w Berlinie
BERLIN (PAP). —  W  związku z pobytem w  Berlinie prezydenta 

Republiki Czechosłowackiej Klementa Gottwalda 1 towarzyszącej mu 
delegacji rządowej odbył się w  środę na krytym stadionie Werner- 
Seelen-Binderhalle potężny wiec zorganizowany przez Prezydium Na
rodowej Rady Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych.

Uczestnicy wiecu burzą oklasków powitali pojawienie się na try
bunie prezydenta Republiki Czechosłowackiej Gottwalda, członków 
rządu NRD z premierem Grotewohlem na czele oraz członków czecho
słowackiej delegacji rządowej.

W  obszernym przemówieniu wygłoszonym na wiecu prezydent 
Gottwald podkreślił, że naród czechosłowacki z ogromnym zadowole
niem przyjął notę rządu radzieckiego do trzech mocarstw zachodnich, 
precyzującą podstawy sprawiedliwego traktatu pokojowego z Niemcami, 
i wraz z narodem niemieckim walczyć będzie o urzeczywistnienie 
słusznych propozycji Związku Radzieckiego.

ły same szkielety —  dojdziemy nie
chybnie do wniosku, że zwłoki wy
kryte w lesie katyńskim nie mogły 
być pogrzebane przed trzema laty, 
lecz że zostały pogrzebane dopiero 
na rok lub co najwyżej na półtora 
roku przed naszym przybyciem.

Świadczyło o tym również stwier
dzone przez ekspertyzę początkowe 
stadium adipociracji zwłok w gro
bie N r 5, do którego przedostawała 
się woda zaskórna. Jest to proces 
przemiany miękkich części w swoi
stą szaro - białą, lepką masę, która 
—  jak wskazuje doświadczenie —  
wytwarza się mniej więcej po upły
wie roku na skórze i na tkance pod
skórnej, po upływie 2 lat —  w mięk
kich częściach na powierzchni ciała 
1 mniej więcej po upływie 3 lat —  
w  organach wewnętrznych klatki 
piersiowej i jamy brzusznej. Gdyby 
zwłoki leżały w grobie Nr 5 —  3 la
ta, proces ten objąłby również or
gany wewnętrzne, co jednak nie 
miało miejsca.

Mundury oficerów polskich zacho
wały się całkowicie, poszczególne 
ich części można było zdejmować z 
ciała bez ich uszkodzenia, można 
było też rozpinać guziki; materiał 
nie był zbutwiały i  nie rozpadał się.

Oficerowie polscy zostali zastrze
leni rewolwerami produkcji niemiec
kiej, pochodzącymi z firmy G. Gen- 
schow 1 s-ka w  Durlach koło Karls
ruhe.

Ciekawy jest także sposób zreda
gowania ówczesnego sprawozdania 
z podpisami lekarzy —  rzeczoznaw
ców sądowych z europejskich kra
jów okupowanych. Niektórzy z 
uczestników ekspertyzy nie władali 
na tyle językiem niemieckim, by

móc napisać ściśle sprawozdania 
naukowe. Napisał je i wystylizował 
lekarz niemiecki z Wrocławia Butz 
Po napisarfiu dał je do podpisania.’ 
Tak powstał twór propagandy hitle
rowskiej, który obecnie przeznaczo
no znów dla nikczemnego wykorzy
stania przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu".

*  12 marca zakończył* w Warszawl* 
obrady pierwsza ogólnokrajowa narada redak
torów gromadzkich gazetek ściennych. Nara
da wytyczyła najpilniejsze zadania gazetek 
ściennych, którymi są: mobilizowanie gromad 
po pełnego zagospodarowania odłogów, do 
sprawnego przeprowadzenia siewów wiosenny^ 
i podniesienia wydajności z ha, popularyzo
wanie osiągnięć spółdzielni produkcyjnych 
oraz upowszechnienie oświaty i  kultury.

*  V  Bytomm otwarta została wystawt 
poświęcona pam ięci w ielk iego polskiego rew o
lu cjo n isty  —  Fe lik s*  .* # * * * «

*  Brytyjski minister skarbu Butler prze4» 
stawił Izbie Gmin projekt budżetu Wielkitj 
Brytanii na rok ijyz/n- Na ogólną «um« 
4.240 milionów funtów szterlingów bezpo
średnie wydatki na cele zbrojeniowe mają 
wynieść i .j jo  milionów, czyli przeszło 36,$ 
proc.

Ponadto znaczne kredyty na zbrojenia aft 
ukryte w innych pozycjach budżetu.

*  Poczynania militarne Amerykanów w 
Austrii zachodniej wywołują coraz więksay 
niepokój i opór ze strony mas pracujących* 
W ostatnich czasach obrońcy pokoju zorga
nizowali w różnych częściach prowincji Salz« 
burg ankietę wśród ludności w sprawie jej 
stosunku do tych poczynań. Zwrócono się do 
3.149 osób z różnych warstw ludności, 
osoby, czyli 90,2 proc. wypowiedziało ń t 
przeciwko retniliuryzacji.

OBROŃCOM „oskarżycieli" z procesu pary
skiego możnaby serdecznie pogratulować. 

Przedstawili opinii francuskiej zespół indywi
duów, które miały udowodnić, że krzywda się 
dzieje szpiegom 1 dywersantom amerykańskim, 
nazwanym 'przez Renaud de Jouvenel‘a „między
narodówką zdrajców". ■ Opinia francuska miała 
okazję przyjrzeć się z bliska zbirom w szatach 
„ideologów", bandytom z generalskim tytułem, 
politykom, na których sumieniu ciąży krew se
tek tysięcy ludzi, szpiegom, cenionym ongiś wy
soko przez wywiad hitlerowski i gestapo. 
I  z pewnością oddano niedźwiedzią przysługę 
międzynarodówce zdrajców, wywlekając przed 
trybunał paryski Bora - Komorowskiego 1 Za
rembę.

Trudno o trafniejszy wybór, jeśli pragnie się 
udowodnić, że międzynarodówka zdrajców w peł
ni zasłużyła na tę nazwę. Sytuacja niecodzienna: 
Judasze w  charakterze świa’dkćw, którzy mają 
udowodnić niewinność Kainów. Widać obrońcy 
„oskarżycieli" nie mieli lepszych egzemplarzy. 
Ściągnięto samolotem z Londynu hrabiego - ge
nerała i wuenerowca wysługującego się CIC 
(amerykański wj|viad) i... skompromitowano 
ponownie z kretesem świadków „oskarżycieli", 
ich dalszych i bliższych przyjaciół 1 mocodaw
ców.

Bywalec nocnych lokalów i domów gry sana
cyjnej Warszawy, kawalerzysta, hrabia Komo
rowski, któremu spokojnego, londyńskiego snu 
nie zakłóca wspomnienie 250 tys. ofiar warszaw
skiego powstania, zmuszony został do odświeże
nia pamięci. Była to dla niego bolesna operacja. 
Musiał przyznać, że istotnie dowództwo A K  pu
blikowało w swym wydawnictwie —  „Biuletynie 
Informacyjnym" —  pogróżki pod adresem „każ
dego robotnika i chłopa czy intelektualisty, który 
daje posłuch propagandzie lewicy lub z nią 
współpracuje". Musiał przyznać, że na posiedze
niu tzw. „Krajowej Reprezentacji Politycznej" 
oświadczył, iż nie należy walczyć przeciwko 
Niemcom, lecz przeciwko Związkowi Radzieckie
mu. Musiał przyznać się do autorstwa rozkazu, 
witającego współpracujących z hitlerowcami ban
dytów JJISZ w w ręgach  Ajcaui Klejowej: „Wi-

Judasze 
bronią Kainów

tam was w szeregach Armii Krajowej" —  mówił 
hrabia - faszysta. „Mam głębokie przeświadcze
nie że oddziały narodowych sił zbrojnych wno
szą do zjednoczonego wysiłku kraju wartościo
wy wkład obywatelski 1 żołnierski" —  pisał z 
zachwytem.

Przypomniano p. generałowi historię powsta
nia warszawskiego. Bór, współautor planu „Bu
rza" chciał bowiem zająć Warszawę dla Londy
nu. „Musimy być przygotowani —  oświadczył w 
r 1943 bojowy generał —  na stawianie oporu 
wojskom radzieckim wkraczającym do Polski".

Bór dał rozkaz rozpoczęcia powstania, spowo
dował śmierć ćwierci miliona Polaków i udał się 
na odpoczynek do luksusowego azylu, przygoto
wanego mu przez hitlerowców.

Czyż można się dziwić, że p. generał ocierał 
zroszone potem czoło, gdy musiał potwierdzić 
prawdziwość przedstawionych mu dowodów. Tyle 
wspomnień! I  tak męczących!

Pan Z ygm u n t Zaremba był w  nielepszej skórze 
niż generał, żywot jego to pasmo perfidnej zdra
dy. Ten „działacz socjalistyczny" był często go
ściem w  lokalach dwójki sanacyjnej przed wrze
śniem 1939 r. W  latach n  wojny światowej on 
to wraz z Pużakiem dbał przede wszystkim, aby 
podziemie W R N  trzymało się ściśle rozkazu lon
dyńskiej delegatury „stania z bronią u nogi". 
Troszczył się, by W RN zaopatrywało agencję 
antykom u n istyczną  w obfite wykazy osób prze
znaczonych na „likwidację" za lewicowe przeko
nan ia  i działalność. Gestapo miało *  niego po
ciechę.

Po wyzwoleniu Polski przez Armię Radziecką 
Zaremba uaktywnia wuerenowskie podziemie 
przeciw wyzwolicielom Polski. Tu już nie było 
mowy nowet o „staniu z bronią u nogi". Prze
ciwnie. Nawiązuje ścisły kontakt z Andersem. 
Organizuje we Francji specjalną grupę łączni-

kowo - dywersyjną na kraj, utrzymującą kon
takt z nielegalnym ośrodkiem WRN. Zaremba 
zapewnił sobie pomoc wywiadu amerykańskiego 
w przekazywaniu’ dywersantom instrukcji, finan
sowaniu zbrodniczej roboty. Wydawane przez 
niego ulotki, kolportowane później w  Polsce mia
ły na celu sianie defetyzmu, nawoływały do sa
botażu —  występowałyprzeciw przywróceniu Pol
sce Ziem Zachodnich, określając je jako „ogni
sko niepokoju".

„Utrzymanie granicy zachodniej —  pisał wue- 
renowski arcyzdrajca w emigracyjnym pisemku 
„Światło" —  jest postulatem, który nie znajduje 
uzasadnienia w zagadnieniu odszkodowania za 
poniesione straty w okresie okupacji niemiec
kiej. N ie ma żadnych podstaw m oralnych, które 
by podtrzymywały ten postulat".

A  więc Zaremba zawsze wiemy... hitlerowcom.
Zaremba był również jednym ze współorgani

zatorów tzw. Bureau In tern ationa le  Socialiste. 
Organizacja ta, finansowana przez wywiad ame
rykański, obejmowała w szystk ich  zdrajców ru
chu robotniczego, przepędzonych  z Polski, W ę 
gier, Rumunii i Bułgarii.

Bliskim przyjacielem Z a rem by jest p. Ollen- 
hauer, zastępca Schumachera, jeden z głównych 
propagatorów odwetu. Panowie Ollenhauer 1 Za
remba zasiadali razem w tzw. Centrum Związ
ków Zawodowych. Osobliwe to „centrum" miało 
w  zarządzie również przedstawiciela faszystów 
ukraińskich —  Hankiewicza. Dolarkl zaś otrzy
mywało centrum z rozłamowej organizacji ame
rykańskiej związkowej APL. Nie można też po
minąć współudziału Zaremby w  organizacji fa 
szystowskiej, zwanej w skrócie ALON.

ALO N  jest filia wywiadu amerykańskiego 
i skupia przede wszystkim faszystów ukraiń
skich. Siedziba tej organizacji mieści się w  Au
strii, w mieście Graz. Szefem ALON-u, a więc 
i Zaremby był Amerykanin pochodzenia ukraiń
skiego, dr Roman Smook.

Czyż nie pracowity jest więc żywot zdrajcy 
Zarem by? Tylko dlaczego on właśnie miał udo
wodnić, że Renaud de Jouvenel obraził zdrajców, 
nazywając ich po imieniu-?, (pm )
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M a s z a  d r o g a
Piękne, urodzajne w  myśli i  czy

ny są dni, jakie obecnie przeżywa
my, dni dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej.

W  codziennym trudzie, budując i 
Chroniąc przed wrogiem to, cośmy 
zbudowali, ucząc się, tworząc, nie 
zawsze zdajemy sobie dokładnie 
sprawę z wielkości dokonanej przez 
Qas pracy.

Projekt Konstytucji dopiero nam 
wiele rzeczy unaocznia: oto dom 
Hasz ojczysty, z którego zerwaliśmy 
^omianą strzechę wiekowego zaco
fania i na który kładziemy mocny 
dach socjalistycznych budowli. Oto 
ziemia nasza z roku na rok pokry
wająca się z wiosną coraz gęstszą 
runią, wróżącą bogaty urodzaj. I  
patrzymy na nasz radosny dzisiej
szy plon, na jasną, rozpościerającą 
się przed nami przyszłość.

A  gdy wspomnimy dzisiaj naszą 
historyczną drogę, to jakże nie pow
tórzyć za poetą słów:

„Święta miłości kochanej
Ojczyzny

Czują Cię tylko umysły poczciwe11... 
„Byle Cię można wspomóc, byle

wspierać, 
Nie żal żyć w nędzy, nie żal

ł umierać../*

Na owej drodze widać ślady wyg
nańczych kosturów Mickiewicza i 
Lelewela, widać odciski trzewików 
żołnierskich — chłopów 4 pułku 
Piechoty liniowej — członków gro
mad „Grudziąż" i „Humań” . W y
znaczyły ją  walki Waryńskiego i 
Dzierżyńskiego. Szkliła się krwią 
buczka, Nowotki i Świerczewskiego.

żmudna, daleka to była droga, 
biegła ona śnieżystym, lodowatym 
flak iem  syberyjskich zesłań, wrzy
nała się w barykady Paryża Komu- 
"ardów, w  barykady Łodzi rewolu
cyjnej 1905 r., by wreszcie zwycię- 
■ ^ id o tize ć  z proletariatem Piotro- 
gradu do zdobytych wrót Pałacu 
Zimowego — do Wolności.

„Polska Jest tam wszędzie, gdzie 
broniąr—' volnoścl“  —  pisał polski 
jakobin Józef Sułkowski. Przez 
c*ły wiek naszych narodowo - wyz
w o leń c zy ch  zmagań najlepsi syno
wie narodu byli wierni tej maksy
m ie  D z ięk i temu nasza sprawa na
rodowa stała się sztandarem ogólno
e u ro p e js k ie j wolności i demokracji. 
Najświetlejsze, najlepsze umysły 
epoki z Markserp i Engelsem na 
czele uznawały j czciły ową wielką 
narodową drogę walki i ofiary, któ- 

! ra niejednokrotnie ratowała wolność 
innym „spóźniała krok olbrzymowi" 
despotyzmu carskiego, „co chciał 
Światu pęta nieść" — jak’ mówiła 
>.\Y'k zawianka" 1831 r.

„Narodu —  wołał W iktor Hugo —  
zabić niepodobna. Jaśniejący jak 
gwiazda może być zaćmiony na 
chwilę, ale ukaże się znowu w peł
nym blasku". Polska gwiazda pow
stańcza niejednokrotnie ginęła, błą
kała się wśród mgieł i zamieci. 
Zdrada magnatów, zdrada szlachty, 
zdrada burżuazji tłumiły je j blask, 
próbowały zagasić je j światło. Ale 
owego promiennego światła ugasić 
było niepodobna, gdyż siłę swej jas
ności powstańcza gwiazda brała z 
dążeń ludu i jego walki, z jego pa
triotyzmu i dumy.

„Lud się podli, gdy staje się ka
tem drugiego ludu" — pisał do Po
laków Wiktor Hugo. Spodlić imię 
Polski usiłowały rządy sanacji, gdy 
sfory granatowej policji ł żandar
mów okrutnie, po katowsku rozpra
wiały się z chłopami 1 robotnikami 
ukraińskimi, litewskimi i białoruski

mi.
A le  czyż mogła sanacyjna banda 

imperialistycznych sługusów ze
pchnąć z wielkiej historycznej drogi 
naród, którego sprawiedliwa walka | 
porywała inne ludy do walki o wol- ' 
ność, naród, który w  tej walce byl 
im natchnieniem i  przykładem ? 
Którego poeci, jak Mickiewicz, ucze
ni, jak Lelewel, żołnierze, jak Jaro
sław Dąbrowski, rewolucjoniści, jak 
Róża Luksemburg, Marchlewski i 
D zie rżyń sk i byli m. in. sztandarem 
europejskiej demokracji ?

Gniew ludu zmiótł bez śladu ka
stę sanacyjnych pułkowników. Kla
sa robotnicza, klasa rewolucyjna i 

I patriotyczna wzięła w  naszej epoce 
na swe barki odpowiedzialność za 
przyszłość narodu. Jesteśmy na na
szej wielkiej narodowej drodze. Je
steśmy znowu w  pierwszym szere
gu żołnierzy wolności i postępu. Na
sza nadodrzańska granica jest gra
nicą pokoju dla wszystkich ludzi

miłujących wolność.
Nasz dalszy marsz po tej

kiej, pięknej drodze —  to jednocześ
nie sprawa walki i pracy nad uwol
nieniem całej ludzkości od widma 
wojny, głodu i nędzy. Przewodzą 
nam ludzie radzieccy, którzy od dni 
Wielkiego Października wzięli bo
hatersko odpowiedzialność za przy
szłość świata, za wszystkie dzieci 
białe, czarne i żółte.

Nasza droga dziś budowana w 
betonie i stali prowadzi nas do pro
miennego jutra, gdzie nie będzie ni
gdy wyzysku człowieka przez czło
wieka. Nasza droga, nasz triumf 
prowadzi do braterstwa ludów, do 
całkowitej wolności wszystkich lu
dzi, do prawdziwej niepodległości 

wszystkich narodów.
Jerzy Piórkowski

W  drrtu 11 marca br. rozpoczęła się w  Warszawie I-sza ogólnokrajo 
wa konferencja redaktorów gromadzkich gazetek ściennych.

Na zdjęciu: fragment sali obrad.
(CAF—fot Nowosielski)

PRN w Lubartowie winna usprawnić
pracę Komisji Rolnej

wiel-

W przygotowaniach do wiosennej 
kampanii siewnej, podobnie jak i 
w innych akcjach gospodarczych na 
wsi dużą rolę do spełnienia mają 
komisje rolne, istniejące przy pre
zydiach powiatowych rad narodo
wych. Komisje te mają za zadanie 
przeprowadzanie kontroli pracy 
gminnych rad narodowych, dopil
nowanie należytego rozdziału na
wozów w  gminnych spółdzielniach, 
czuwanie nad pracą spółdzielczych 
ośrodków maszynowych itd.

W  powiecie lubartowskim komi
sja rolna zadań tych nie wypełnia 
należycie. Przewodniczący komisji, 
tow. Leon Urban, (podobnie zresztą 
jak i inni je j członkowie) nie inte
resuje się tymi zagadnieniami, nie 
dba o powierzony komisji odcinek 
pracy. Członkowie komisji wyjeż
dżają w  teren tylko w  razie osta
tecznej konieczności.

Nic więc dziwnego, że w  powie
cie tym istnieją poważne zaniedba
nia na wielu odcinkach przygoto
wań do akcji wiosennej.

Przede wszystkim komisja rolna 
nie interesuje się rozprowadzeniem 
nawozów sztucznych wśród gospo
darujących indywidualnie chłopów. 
W  GS przydziela się je tylko we
dług uznania komisji rozdzielczych, 
przy czym zdarzają się nadużycia 
i niedociągnięcia. Tak na przykład 
Gminna Spółdzielnia w  Samoklę- 
skach rozdzielała nawozy po kumo
tersku, w  gminie Serniki GS roz
prowadzała nawozy za gotówkę, 
nie było ich natomiast na akcję 
kredytową. Podobne zaniedbania 
zdarzały się w  pracy spółdzielczych 
ośrodków maszynowych, również 
niedostatecznie kontrolowanych 
przez komisję rolną. Siewniki, któ
re mają być użyte w wiosennej

Wszystkie gromady gminy Wola Wereszczyńska
zawarły umowy na rzędowy s ie w

W odpowiedzi na apel zalog
I - A ' . .  \  a /-• ■« K  r»r»ł)un

W  O a p O W I W l w  n a  c i p t i

A; AW AG "  b downiczowie MDM 
F°djęli szereg zobowiązań dzięki 
,'órym dadzą do końca kwietnia 

“ odafkową produkcję na sumę 
 ̂729.00(1 zł, co pozwoli na wybudo
wanie dodatkowo 7.50(! mtr. sześcien 
"yth  kubatury now ych  mieszkał.

Na zdjęciu- brygadzista zbrojarz 
^ronisław Stolarski i podręczny 
Stanisław Kiszel przy zbrojeniu 3-ej 
kondygnacji bloku 5-A. Stolarski 
t>odjął zobowiązanie wyszkolenia 
dwóch podręcznych na zbrojarzy 
* Wyrabiania wszystkich odpadów 
Pf zy robotach zbro:arsk*ch.

(CAF—fot. Zyg. Wdowiński)

Gminna Spółdzielnia w Woli We- 
reszczyńskiej z siedzibą w  Urszuli
nie, pow. Włodawa, poczyniła sta
ranne przygotowania do tegorocznej 
akcji siewnej. Nawozy sztuczne zo
stały sprowadzone z PZGS w  do
statecznych ilościach; obecnie spół
dzielnia posiada do rozprowadzenia 
21 ton soli potasowej, 16 t superfo- 
sfatu, 1 t kainitu, 5 t wapna pod 
mieszankę, 30 t saletrzaku oraz 11 t 
azotniaku. Chłopi mało i średnio
rolni zaopatrują się w potrzebne na
wozy, bądź to za gotówkę, bądź na 
kredyt, którego udziela Gminna K a
sa Spółdżielcza.

Jako jedna z pierwszych pobrała 
nawozy na kredyt Helena Jabłońska 
z gromady Sęków. Kontraktowała 
ona len, konopie, na które pobrała 
0,50 kg azotniaku. Również Maria 
Jabłońska z gromady Michałów, po
siadająca około 5 ha ziemi zakupiła 
100 kg soli potasowej, na zakon
traktowane ziemiopłody. Mikołaj 
Nawrocki z gromady łomnica kupił 
200 kg soli potasowej.

Dzięki szybkiemu załatwianiu 
próśb o udzielanie kredytów nawo
zowych mało i średniorolni chłopi 
mają możność zaopatrzyć się w  do
statecznych ilościach w  nawozy 
sztuczne. Do tej pory Gminna Kasa 
rozpatrzyła 37 podań, z których 
większość została pozytywnie zała
twiona. Kredyty nawozowe przyzna 
ne na gminę wynoszą 4 tys. zł. 
Poza tym kasa udziela jeszcze chło
pom kredytów na zakup nasienia, 
na likwidację ugorów oraz na re
monty maszyn i narzędzi rolniczych.

I Andrzej Wojcieszyn z gromady We- 
j reszezyn, posiadający 3,36 ha ziemi 

otrzym ał / gminnej kasy pożyczkę 
na sumę 750 zł na naprawę pługa, 
bron i kieratu. Jan Skibiński z gro
mady Zastawie na remont wozu 
otrzymał 1.000 zł. Jan Spodniewski 
z grom ady Wytyczno na likwidacje 
u gorów  otrzymał 700 zł.

W  przygotowaniach GS do akcji 
siewnej dokładnie zostały opraco
wane plany pomocy sąsiedzkiej oraz 
plany pracy siewnikami, co pozwoli 
w  maksymalny™ stopniu wykorzy
stać maszyny. Zapoł "/fbowania n i 
s ięw n ik i ciągle jeszcze napływają

poszczególnych gromarl do kierow
nika SOM. Ogólna powierzchnia 
zgłoszonej przez chłopów ziemi do 
zasiewów wynosi w  tej chwili 
236 ha.

Z gromady Wielkopole 25 gospo
darzy złożyło zapotrzebowanie * na 
siew maszynowy na obszarze 37.00
ha. Między innymi Stanisław Ol
szewski, właściciel 8,40 ha będzie 
obsiewał siewnikiem 2,50 ha ziemi. 
Jan Ostasz oraz Mieczysław Mazu
rek zgłosili zapotrzebowanie na 1 ha 
siewu maszynowego.

Z gromady Dominiczyn podobne 
zapotrzebowania na siewniki złożyło 
51 gospodarzy, w tym: Franciszek 
Stolarek, Jan Baranowski oraz A n
toni Wojtowicz, którzy będą obsie
wali od 1 do 3 ha.

Również z gromady Zawadówka 
26 gospodarzy złożyło zapotrzebowa 
nie' na siew maszynowy, a między 
innymi Jan Marcyniak na 1 ha, 
Anna Mikusek na 1,5 ha oraz Gra
bowski na 1 ha.

Na 26 gromad gminy Wola We- 
reszczyńskt. wszystkie z wyjątkiem 
gromady Przymiarki (która posiada 
podmokłe grunty, nie nadające się 
do pracy siewnikiem) złożyły 
zapotrzebowania. Pozwoliło to 
kierownictwu SOM na dokładne 
ułożenie planu pracy wszystkich siew 
ników, by z chwilą rozpoczęcia sie
wów nie było żadnych przestojów. 
Nad dokładnym wykorzystaniem 
siewników w  poszczególnych groma 
dach czuwać będą specjalnie do te
go powołane komisje. Pot.

Koiespondenci o przygotowaniu do siewów

Ziarno i maszyny w pow. łukowskim
czekają na rozpoczęcie prac

Powiat łukowski, jako pierwszy 
v. województwie ukończył przyjmo
wanie nasion na Specjalny Fundusz 
Siewny. Poważny wkład pracy w 
szybkie zakończenie tej akcji wnieśli 
kierownik magazynu PZGS Nr 1 — 
ob. Jan Ciepielewski i jego zastępca 
ob. Stanisław Walczak.

W skupie nasion zbóż jarych na 
pierwsze miejsce w powiecie łukow
skim wysunęła się Gminna Spół
dzielnia S. Cb. w Ulanie, wykonując 
plan skupu nasion zbóż jarych w 
110 proc., natomiast GS w Gołąb
kach 1 Celinach nie wykazały spraw 
nośel w załatwianiu tych spraw.

Czyszczenie ziarna na Specjalny 
Fundusz Siewny dla powiatu łukow
skiego przeprowadzono w  dwóch 
punktach — w  magazynach PZGS
w Łukowie i w  GS Wojcieszków. 
Pomimo braku odpowiednich po
mieszczeń na czyszczenie ziarna, 
czyszczono cały zapas i wysłano 
próbki do Stacji Oceny Nasion.

Maszyny POM Serokomla z sie

dzibą w  Kocku są gotowe do akcji 
siewnej. POM ten zawarł w terminie 
do 10 lutego br. umowy ze wszystkimi 
spółdzielniami produkcyjnymi powia 
tu łukowskiego na roboty wiosenne, 
zgodnie z planami gospodarczymi 
i potrzebami spółdzielni. POM Sero 
komla przygotował do prac wiosen
nych 24 traktory i sprzęt towarzyszą 
cy składający się z 6 siewników, 20 
pługów 3-skibowych, 10 pługów 
2-skibowych i innych narzędzi. Agro 
nomowie POM przyszli z pomocą 
spółdzielniom produkcyjnym w 
opracowaniu planów wiosennych 
siewów. Plany te były omówiont na 
ogólnych zebraniach spółdzielców 
i rozpatrzyło je  Prezydium Pow. 
Rady Narodowej.

Nawozy azotowe i potasowe znaj
dują się w  magazynach GS i kupują 
je już gospodarze z okolicznych wsi. 
Małorolni korzystają z kredytów 
p ań stw ow ych  na zakup nawozów
i ziarna siewnegotktMichał Kamiński 

korespondent terenowy

akcji siewnej, (a w  powiecie lubar
towskim — jak oświadcza kierow
nik Wydziału Rolnego Prezydium 
PRN — liczba siewników zbożo
wych wciąż jeszcze jest niewystar
czająca), nie były konserwowane 
i zabezpieczone przed uszkodzenia
mi w  okresie zimowym. Tak na 
przykład nie zabezpieczył wszyst
kich maszyn SOM w gminie Spi
czyn, a 4 siewniki. 3 kopaczki i 
żniwiarki, należące do Spółdziel
czego Ośrodka Maszynowego w  
gminie Firlej, pozostawione były 
przez użytkujących je gospodarzy 
indywidualnych na śniegu beż żad
nego zabezpieczenia. Komisja rolna 
faktami tymi nie interesowała się, 
Maszyny sprzątnięte zostały dopie
ro na interwencję organów Milicji 
Obywatelskiej.

Prezydia gminnych rad narodo
wych w  powiecie lubartowskim nie 
opracowały należycie w  gromadach 
planów kontraktacji, mimo iż prze
wodniczący 1 instruktorzy rolni pre 
zydiów GRN otrzymali w  dniu 22 
stycznia wyraźne zarządzenia w  tej 
sprawie. Ostateczny termin prze
prowadzenia w ' gromadach zebrań 
celem zapoznawania chłopów z pla
nem kontraktacji minął w  powiecie 
lubartowskim w dniu 17 lutego, a 
do dnia 20 lutego Wydział Rolny 
Prezydium Powiatowej Rady Naro
dowej otrzymał sprawozdania za
ledwie z 2 gmin. Powiatowa Komi
sja Rolna nic nie zrobiła, by za
bezpieczyć terminowe omówienie 
planów kontraktacji w  gromadach.

Komisja rolna wraz z Prezydium 
PRN winna czuwać również nad 
systematycznym prowadzeniem od
praw z aktywem gminnym i po
wiatowym, organizowaniem szkole
nia w ramach upowszechniania wie 
dzy rolniczej i prowadzeniem na
rad z przedstawicielami organizacji 
społecznych i masowych, Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Związku 
Młodzieży Polskiej i Ligi Kobiet. 
Na tym odcinku również nie widać 
pracy komisji rolnej.

Jak widać z przytoczonych wyżej 
przykładów — komisja rolna przy 
Prezydium Powiatowej Rady Naro
kowej w Lubartowie nie spełnia 
należycie swych zadań, ani w pra
cy organizacyjnej czy uświadamia
jącej. ani w kontroli działalności 
podległych jej instytucji i placó
wek, ani też w  zakresie przygoto

wań technicznych do kampanii wio 
sennej. Dlatego też prezydium PRN  
w  Lubartowie powinno wpłynąć na 
ożywienie pracy komisji rolnej, 
uaktywnić jej działalność, aby jesz
cze w nadchodzącej kampanii mo
gła ona naprawić popełnione do
tychczas błędy. (j. k.)
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I -iTh— i SZYBCIEJ
Trudno wprost 

wyrazić w slo- 
—m W O t ti& /  wach, jak wielkie 

usługi oddaje nam 
PK P. Zwłaszcza, 
że w PKP pracu

ją tak ofiarni i zdyscyplinowani 
ludzie jakich można znaleźć w Lu
belskiej Dyrekcji.

Pewnego razu 
Fabryka im. M. 
Buczka wysłała 
zamówienie do 
„Centrogalu" w 
Nowej Soli, aby 
przysłano je j 105

__ kg nici lnianej.
„Centrogal“ wy
słał nici ze stacji 

Nowa Sól przesyłką pospiesznie 
przyspieszoną (nr 13629) zaznacza
jąc, że jest to przesyłka bardzo 
pilna.

— Skoro pilna — to musi iść jak 
najszybciej — powiedział bagażowy.
— Fabryka nie może czekać.

Tak też się stało. Ledwo minęło 
47 dni, a nici były już w Lublinie. 
Oto co znaczy technika. Gdyby nie 
było kolei przesyłkę musianoby po
słać furmanką. A  to trwałoby co 
najmniej 48 dni. (1721)

ZW YK ŁA , A  N IE  „PO LA R N A "

Jeden z czytelników oburza się 
niesłusznie, że Spółdzielnię Foto
graficzną „Zorza" (obok Poczty) 
zamyka się już o godz. 17.47, a nie 
o 18. Czytelnikowi wyjaśniamy, że 
nasza lubelska „Zorza" to zwykła 
zorza, a nie żadna polarna, żeby 
miała świecić w nocy. To, że ga
śnie o 17.47 zamiast o 18 jest tylko 
„zasługą" ofiarnego personelu. Po 
co mają siedzieć do 18, jeżeli mogą 
wyjść o 17.47.

T«tr Padltw. Im. J. Olterwy — „Pitjł ko
guty'1 — Baltuazua — sod*. 19.

Teatr Muzyczny — nieczynny
Filharmonia Państwowa (Daszyńskiego 7) — 

koncert aymfoniczny — godz. 10.
Apollo — „Pierwsze dni" — prod. polska 

godz. 1 5 .45 ,  *•> ,9-1 *
Bałtyk — „N a arenie" — prod. radz. — 

godz. 16, 18, ao
Rialto — „Podrzutek1* — pro<ł. radz. 

godz. tS, 18, ao

O Y *U K S A PT EK :
Narutowicza 27, Buczka 23, S talin-

gradzka 15.

®ELEFONY:
Pogotowie Elektryczne 28-81.
Pogotowie R atunkow e 44-44 1 09.
S traż Pożarna 11-11 1 08.

Spotkanie redakcji »Sztandaru Ludu« z  czytelnikami
na dyskusji nad projektem Konstytucji
W dniu 15 marca br. (sobota) o godz. 15.30 w  sali Domu Kultury ZZK redakcja „Sztandaru Ludu“ 

organizuje zebranie dyskusyjne czytelników i korespondentów na temat projektu Konstytucji.
Referat na temat Konstytucji wygłosi redaktor, naczelny „Sztandaru Ludu“ tow. Edward Adamiak. 
Po referacie i dyskusji odbędzie się bogata część artystyczna, na program której złożą się recytacje, 

śpiewy i tańce. Program obejmuje:
1) Serce Partii —  Kubiaka recytuje Kazimierz Iwiński, artysta Teatru Państwowego
2) Chór „Echo“ —  1) Nie chcemy już pożarów wojny. 2) Buduj Warszawę.
3) Młodzież dyskutuje na temat Konstytucji —  montaż słowno - muzyczny w wyk. zespołu Teatru 

Młodego Widza pod kierownictwem Wandy Kaniorowej.
4) żywa Gazetka — część I  w wykonaniu dziennikarzy „Sztandaru Ludu“ .
5) Mazur w wykonaniu zespołu L.P.Z.B. w opracowaniu i pod kierownictwem Zygmunta Szubiakie- 

wicza.
6) Marsz Zwycięstwa — Wygodzkiego w wyk. L. Litwińskiego, artysty Teatru Państwowego.
7) Czwórka Lubelska: 1) Pieśń o Planie. 2) Budujemy Nowy Dom.
8) Korowód —  taniec radziecki w wykonaniu zespołu S. P. G. S. pod kierownictwem Izabelli Sam

borskiej.
9) Maria Górecka* artystka Teatru Państwowego: 1) Czeremcha. 2) Samotna Harmonia.

10) Żywa Gazetka — cz. II.
11) Nowy podchorąży —  taniec w wykonaniu zespołu L.P.ZB. pod kierownictwem Zygmunta Szubia- 

kiewicza.
12) Orkiestra K.B.W.
Redakcja „Sztandaru Ludu" zaprasza do wzięcia udziału w zebraniu i dyskusji. Wstęp za okazaniem 

zaproszenia lub kuponu, który zamieszczony będzie w sobotnim numerze „Sztandaru Ludu“ .

Pobieramy obligacje
Narodowej P o życ zk i
, Od 8 marca br. rozpoczęto wy 

dawanie obligacji subskryben
tom Narodowej Pożyczki Roz
woju Sił Polski. Wydawanie 
obligacji zarówno w Lublinie, 
jak i Lubelszczyźnie przebiega 
sprawnie. Subskrybenci z Lubli
na pobierają codziennie obliga
cje na sumę ponad 4 milionów 
złotych.

O loteriach, premiach i wyku
pie obligacji mogą się dowie
dzieć subskrybenci z objaśnienia 
zamieszczonego na odwrotnej 
stronie obligacji. (bos)

U w a g a  w y k ł a d o w c y  s z k o l e n i a  p a r t y j n e g o
W ramach audycji Polskiego Ra

dia dla wykładowców szkolenia 
partyjnego rozpoczął się cykl audy
cji pt. „Doświadczenia pracy wykła 
dowców kursów partyjnych". Słu
chajcie tych audycji w piątki o 
godz. 22 na fali 367, albo w  nie
dziele o godz. 9.10 na fali 1322 m.

Mn cześć <?0 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta

Dnia 12 bm. na naradzie roboczej 
pracowników Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w Lubli
nie dla uczczenia 60 rocznicy uro
dzin przywódcy polskiej klasy ro
botniczej Prezydenta R. P. Bole
sława Bieruta podjęto cenne zobo
wiązania.

Kierowcy Pogotowia wyremontu
ją karetkę, co przysporzy 12 tys. 
zł oszczędności, pracownicy biuro
wi będą pomagać w nauce pracow
nikom uczęszczającym na wieczo
rowe kursy. Lekarze tej stacji zor
ganizują wyjazd czterech ekip do

powiatów: hrubieszowskiego i toma 
szowskiego oraz przeszkolą personel 
pomocniczy. Zabowiązanie lekarzy 
przyniesie 6.000 zł oszczędności. Sa
nitariusze, sprzątaczki, dyspozyto
rzy i pracownicy biurowi przezna
czą jednodniowe wynagrodzenie na 
uzupełnienie biblioteczki marksi
stowskiej.

Zobowiązanie to będzie miało po
ważny wpływ na osiągnięcie do
brych rezultatów we współzawod
nictwie o tytuł najlepszej Woje
wódzkiej Stacji Pogotowia Ratun
kowego. (bos)

Robotnicy i Huta, oto elementy, które m. in. zadecydowały o war
tości filmu „Pierwsze dni" (do art. poniżej).

Prof. Adam  WyleżyńsŁi

Przed koncertem Filharmonii
(III KONCERT POŚWIĘCONY

Utwory Ludwika Beethovena 
(1770— 1827) zapowiedziane na naj
bliższy koncert Filharmonii Lubel
skiej, należą do tego okresu twór
czości kompozytora, którym ge
niusz jego mógł się objawić w całej 
pełni, odnalazł bowiem właściwą 
mowę muzyczną dla wyrażenia nur
tujących w duszy twórcy idei.

Wiemy jak zwycięsko walczył 
Beethoven z tragicznym losem swe
go życia. Z podobną mocą przema
wia swą sztuką, aby w  najwznio
ślejszy sposób wyrazić szczytne 
ideały ludzkości: bohaterstwo, potę
gę ducha, braterstwo ludów.

Twórczość Beethovena łączy się z 
okresem wielkich twórców literatu
ry (Schiller, Goethe) 1 od niej po
czyna się właściwie to potężne od
działywanie wielkich idei wszech- 
ludzkich na wewnętrzną treść mu
zyki.

Uwertura „Leonora" jest jedną z 
czterech uwertur do opery „Fide
lio". „Leonora N r 3“ , jako trzecia z 
kolei, pozostała jednak nie w cha
rakterze wstępu do opery, lecz jako 
samodzielna uwertura koncertowa, 
jakkolwiek idea jej w ogólnych za
rysach odpowiada akcji opery.

Koncert fortepianowy Es-dur to 
utwór monumentalny co do rozmia
rów i budowy. Harmonijne zespole
nie partii orkiestrowej z partią for-

TWORCZOSCI BEETHOVENA)

tepianu nadaje temu koncertowi 
charakter symfonii z instrumentem 
solowym. Przemawiają w nim ryt
my marszowe i bogactwo barw or
kiestrowych. Stąd nieraz zwany jest 
„Koncertem heroicznym".

Symfonia N r 5, to pod względem 
zwartości konstrukcji mistrzowski 
utwór Beethovena.

Zasadniczy temat pierwszej czę
ści przewija się w całym allegro, s 
zachowaniem rytmiki motywu, obra
zując poetycką ideę symfonii, której 
treścią jest tragiczna walka jed
nostki z losem. Szlachetną prostotą 
tchnie druga część symfonii w  for
mie wariacji. Na szczególną uwagę 
zasługuje zakończenie trzeciej czę
ści: tu ożywione scherzo przechodzi 
w kilkanaście' taktów nSstfSjówego 
bezruchu, który po stopniowym spo
tęgowaniu brzmienia wyzwala się 
w triumfalnym pochodzie akordów 
finału.

Utwory Beethovena będą wyko
nane na koncertach Filharmonii 
Lubelskiej w dn. 21 bm. o godz. 
20 i w dn. 23 bm. o godz. 12.
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Kinematografia Zachodu, a zwłasz 
cza amerykańska, korzysta nieraz z 
twórczości pisarzy, przerabiając po
wieści, czy nowele na scenariusze 
filmowe.

Większość tego rodzaju prób cha
rakteryzuje się bezceremonialnym 
stosunkiem do pisarzy (zarówno 
zmarłych, jak i żyjących), z których 
dzieł fabrykuje się łzawe melodra
maty, lub kicze obliczone na wywo
łanie niezdrowej sensacji. Ciążąca 
nad filmem krajów kapitalistycznych 
zmora kasowości dławi odruchy 
buntu ze strony bardziej postępo
wych reżyserów, czy aktorów.

W przeciwieństwie do tego cha
rakteryzującego amerykańską twór
czość filmową podporządkowania 
dzieł pisarzy prawom pieniądza, ki
nematografia radziecka sięgając do 
skarbnicy literatury, stawia sobie, 
jako naczelne zadanie: nic nie uro
nić z artystycznej wartości utworu, 
zachować w możliwie największym 
stopniu jego treść społeczną. Podob
ne założenia obowiązują w twórczo
ści filmowej krajów demokracji lu
dowej, korzystającej z doświadczeń 
radzieckich.

W  naszej powojennej historii fil
mu notujemy pierwszą próbę opar
cia scenariusza na powieści. Film 
„Pierwsze dni“  zrealizowany został 
na podstawie scenariusza opartego 
na powieści Bogdana Hamery „Na

»Pierwsze d n i«—film o pracy i walce
przykład Plewa". Charakterystycz
ne jest, że w tej pieiwszej próbie 
sięgnęliśmy nie do klasyków, a do 
najbardziej współczesnej nam, nie
jako pionierskiej twórczości. Nagro
dzona Nagrodą Państwową powieść 
Bogdana Hamery jest, niewątpliwie, 
nawet przy pewnych słabościach for 
malnych, osiągnięciem naszej litera
tu ry  _  kierunku realizmu socjali
stycznego. Bohaterami tej książki 
są ludzie t w o r z ą c y  ż y c i e ,  
a nie tylko uczestnicy wydarzeń. 
Wiara w siłę i w ogromne możliwo
ści twórcze klasy robotniczej prze
bija z kart książki Hamery, pełnej 
naturalnego, szczerego optymizmu.

Ta wielka zaleta książki została 
w pełni zachowana w filmie, które
go scenariusz opracował autor po
wieści. Akcja filmu rozgrywa się 
w Hucie ostrowieckiej. Śmiały 
pomysł reżysera (Jan Rybkow- 
ski) przeniesienia większości zdjęć

i z atelier do Huty i powierze-
Inia ich operatorowi Kroniki Fil— 
mowej — Władysławowi Forbertowi
przyniósł doskonałe rezultaty: stwo
rzono naturalne tło; twórcy filmu 
mogli pokazać ludzi takimi, jakimi 
są oni naprawdę — w pracy i w 
walce. Huta i robotnicy w  niej za
trudnieni to akcesoria, które zade

cydowały o p r a w d z i e  filmu,
o tym, jak bardzo staje się on bli
ski milionom naszych widzów.

Optymizm, charakteryzujący po
wieść Hamery, jeszcze w większym 
stopniu urzeka z ekranu. Jest to 
optymizm twórczego, wspaniałego 
życia Polski Ludowej, pełnego pato
su, żmudnej, trudnej, ale pięknej i 
bohaterskiej pracy. Upór, z jakim 
Plewa dozoruje w Hucie w okresie, 
kiedy najeźdźca depcze jeszcze na 
szą ziemię, przywią^“ n' e staiego 
majstra do fabryki wyrażające się 
m. in. w przekazaniu ukrytych mo
torów, wreszcie jego bezkompromi
sowa postawa wobec wrogów we
wnętrznych, to wszystko jest nieja
ko symbolem. Taki jest właśnie sto
sunek ogromnej większości klasy ro
botniczej w Polsce do zakładów 
pracy, której jest gospodarzem. 
Jasne jest dla każdego widza, że 
stary majster Plewa zwycięży, ze 
Huta ruszy pom im o trudności, wróg 
zostanie rozgromiony, a chleba ro
botnikom nie zabraknie. Postać sta
rego majstra jest bliska widzowi, 
jak może niewielu bohaterów ekra
nu, właśnie przez swą prostotę, 
ludzkość,prawdę, symbolizującą na
sze trudne, ale jednocześnie wspa
niale dnL

Ogromną zaletą scenariusza jest 
również to, że film pokazuje kie
rowniczą rolę Partii (PPR) w budo
waniu nowego życia i beznadziej
ność prób wroga, zahamowania tego 
procesu. Spojrzenie na zdarzenia w 
Hucie staje się przez to pełniejsze, 
zwiększa się wartość społeczna fil
mu, który musi przecież nie tylko 
uczyć prawdy o życiu, ale i wycho
wywać.

Błędem scenariusza jest przeła
dowanie akcji wątkiem o działal
ności przestępców: sabotażystów i 
bandytów, co staje się nawet nu
żące (np. pościg za zbiegłymi sabo- 
tażystami trwa, zdaje się, w nie
skończoność). Są również momenty, 
kiedy na skutek zbytniego przesy
cenia akcji elementami raczej re
portażowymi grozi widzowi niebez
pieczeństwo nudy, śmiertelny wróg 
każdego filmu. Jest to tak samo 
słabość scenariusza, choć błąd ten 
mógł zostać naprawiony przez reży 
sera (trochę skrótów — nawet w 
samej Hucie).

O grze aktorskiej trzeba pisać w 
samych superlatywach. Wykonanie 
roli Plewy przez Jana Ciecierskiego 
powinno przejść do historii pol
skiego filmu, podobnie, jak rola

krawca Libermana kreowana przez 
Godika w „Ulicy Granicznej". Ple
wa Ciecierskiego jest ludzki, praw
dziwy zarówno w  swoich błędach, 
jak i w  swoim cichym bohaterstwie. 
Ciecierski stworzył postać, która 
powinna stać się ukochanym boha
terem, każdego dzielnego, uczciwego 
człowieka. Bezwątpicnia znakomite 
wykonanie tej roli w poważnym 
stopniu decyduje, obok wymienio
nych już przez nas czynników, «  
wartości filmu.

Pozostali aktorzy grają również 
doskonale. Na czoło wysuwają się: 
Rajmund Fleszar (Nieglicki sekre
tarz PPR), Lech Madaljpski (Wój
cicki, dyrektor Huty), Adam Miko
łajewski (kowal Niedziela), Hanka 
Bielicka (Plewina), Celina Klim - 
czakówna (nauczycielka Marysia). 
Warto wspomnieć o udziale w fil
mie aktorów lubelskich M. Łozy
i L- Gołębiowskiego. Debiut Łozy 
w filmie należy uznać za udany.

W  zakończeniu, podkreślając, raz 
jeszcze, wysoką wartość społeczną

i * wychowawczą filmu, należy skie
rować gorzkie słowa krytyki pod 
adresem odpowiedzialnego za 
dźwięk Jana Radlicza. Jak można 
psuć tak wspaniały film, osłabiać 
jego wartość, stworzoną wspólnym 
wysiłkiem tylu ludzi, udźwiękowie
niem kompromitującym naszą kine
matografie. E. Grzybowski


